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PRZEDMOWA

W pismach codziennych spotykamy od czasu do czasu drob-
ne wzmianki o  odbytych w  podmiejskich lasach pojedynkach, 
wywołanych zatargiem honorowym. Gdy pojedynek kończy się 
bezkrwawo, gazety poprzestają na krótkich dziennikarskich 
wzmiankach. Alarm podnoszą w razie nieszczęśliwego wyniku 
starcia przeciwników. Lecz alarm ten przechodzi bez należnego 
echa, aczkolwiek nie może chyba ulegać najmniejszej wątpli-
wości, że większość naszego społeczeństwa jest przeciwna poje-
dynkom. A jednak trwa bezustannie w bezwładzie myśli! Myśli 
twórczej, która byłaby zaczątkiem jakiegoś czynu, wymierzone-
go przeciw istniejącemu stanowi rzeczy.

Czyż potrzeba rozwodzić się nad niedorzecznością poje-
dynków? Mają one być środkiem do odzyskania szacunku 
ludzkiego, zachwianego pod wpływem zniewagi, i  – do przy-
wrócenia dobrej opinji, utraconej na skutek zniesławienia. 
Dotychczas jeszcze w  umysłach ludzi, żyjących pod wpływem 
starych przesądów, pojedynek – może przywrócić osobie obra-
żonej szacunek ludzki. Ale rozważmy bezstronnie, czy jest to 
istotnie skuteczny po temu środek ? – Szafowanie życiem ludz-
kiem tam, gdzie często obie strony nie wzbudzają wątpliwości 
pod względem honoru i  gdzie obraza może być w  dostatecznej 
mierze zmyta na drodze Sądu Honorowego bez potrzeby ucie-
kania się do tego ostatecznego środka, przy którym ofiarą śle-
pego losu może paść właśnie osoba pokrzywdzona, – nie da się 
niczem usprawiedliwić z  punktu widzenia logicznego rozu-
mowania. A  jeszcze gorzej się rzecz przedstawia w  wypadku 
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zniesławienia. Czyż osobnik, któremu zarzucono czyny nieho-
norowe, niemoralne lub występne, np.: że oszukuje ludzi, że 
bierze łapówki, lub t. p., – może odzyskać szacunek ludzki, jeśli 
się z tych zarzutów nie oczyści? – Pojedynek takiego oczyszcze-
nia dać nie może, bo nie stanowi dowodu kłamliwości zarzu-
tów. Świadczy on albo o t. zw. odwadze spotwarzonego, zresztą 
najczęściej przymusowej, wynikającej z obawy przed zarzutem 
tchórzostwa, albo… o braku odwagi – do powierzenia sprawy 
jakiemukolwiek sądowi, gdzie zarzuty mogłyby znaleźć po-
twierdzenie. – Kto się usiłuje oczyścić z hańbiących zarzutów na 
drodze pojedynku, ten naraża się na podejrzenie, że przekłada 
formę nad treść, a  ponadto nie zdobywa żadnej gwarancji, że 
opinja publiczna przekreśli zarzuty np. łapownictwa, oszustwa 
lub t. p. dlatego, że zniesławiony się pojedynkował. Tego rodza-
ju zarzuty – aby utraciły swoją wagę w  opinji ludzkiej – muszą 
być obalone na drodze dowodowej.

To też czas już wielki skończyć z absurdami dotychczas „obo-
wiązujących” kodeksów honorowych. Roi się w nich – nie wyłą-
czając wydawnictw z 1929 r. – od takich przepisów, które zasłu-
gują jedynie na wzruszenie ramionami, jak niemniej od takich, 
które bądź stanowią pustą frazeologję, bez żadnej sankcji, t. j. 
bez żadnych skutków pod kątem widzenia ram lub rodzajów za-
dośćuczynienia honorowego, bądź też są zgoła zbędne, jako wy-
nikające z natury rzeczy i z zadań postępowania honorowego.

Weźmy do rąk jeden z  najpopularniejszych takich „kodek-
sów” w  najnowszem wydaniu – z  1929 r. Oto jego przepisy: 
1)  „W  wypadkach czynnej zniewagi, należy reagować każdą 
bronią lub przedmiotem, znajdującym się pod ręką”, – a  za-
tem krzesłem, laską, kałamarzem, butelką i  t. d.  ? 2)  „Obrazę 
drugiego stopnia, czyli obrazę ciężką, stanowi uwłaszcze-
nie  (?) czci przez lżące słowa lub przypisywanie hańbiących 
właściwości” – (a hańbiących czynów?). 3) „Nie można odmówić 
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I.  
Zakres działania kodeksu.

§ 1.

Kodeks niniejszy ma na celu normowanie postępowania 
w  obronie honoru osób obojga płci w  wypadku doznania znie-
wagi (obrazy lub zniesławienia).

§ 2.

Przepisy niniejszego kodeksu mają zastosowanie do osób, 
powyżej lat 18, mających poczucie honoru i  postępujących 
honorowo.

Poza powyższemi warunkami żadne inne nie są wymaga-
ne, a  więc ani urodzenie, ani wykształcenie, ani pochodzenie 
lub stanowisko społeczne nie są uwzględniane, jako specjalne 
warunki.
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niniejszego Kodeksu zasadach, proponowane przez stronę 
przeciwną. W  razie braku zgody zastępców stron na jeden ko-
deks honorowy powinien być w  tej materji sporządzony przez 
zastępców protokół z  zaznaczeniem, że postępowanie honoro-
we uznaje się za niedoszłe do skutku. Pokrzywdzony otrzymu-
je oryginał protokółu, przeciwnik zaś jego odpis. Strony mają 
prawo ogłoszenia rzeczonego protokółu w  wypadkach, wska-
zanych w ostatnim ustępie § 34. W razie odmówienia przez za-
stępców jednej ze stron podpisania wspólnego protokółu, za-
stępcy sporządzają dwa jednostronne protokóły z  możnością 
ich ogłoszenia, jak wyżej.

W  wypadku powyższym pokrzywdzonemu pozostaje wy-
łącznie droga sądowa, jeżeli nie chce poprzestać na jedno-
stronnym protokóle swoich zastępców, a  pragnie się, naprzy-
kład, oczyścić z  zarzutów, oszczerczo mu postawionych przez 
przeciwnika.

Kto pragnąłby za wszelką cenę uniknąć drogi sądowej i  jej 
rozgłosu, ten winien zawczasu uprzedzić swoich zastępców 
o  ewentualnej swej zgodzie na poddanie się jakiemukolwiek 
Kodeksowi Honorowemu.
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